(ena 3 kop. , 


A literacki . 


“po kierunkiem St. Książka. 


% REDAKCYA i ADMINISTRACYA mieści się przy 
t mi. Zachodniej M 37 przyjmuje interesantów między ` 
; godzinami 11 i 1, oraz 6 i 8 wieczorem. l 
j ADMINISTRACYA otwartą jest od godz. 8 — 2 
. popoł. i od 4 -—— 9 wieczorem, W niedzielę i Aż 
otwartą jest od godz. 9 — 2 popoł. 


Numer pojedynczy poranny kop. 2, 


Agentury: w Warszawie: Biuro ogłoszeń 
| Kei Ungra i L. i BE. Metzl i A-ke, | 
w Pabianicach, Księgarnia Bd. Keila. 
Rękopisów nadesłanych . redakcya mig 
zwraca. Za artykuły nie oznaczona z gó: 


* Prenumerata w Łódzi wynosi: Bóżiie ib. 6, peiri > 
nie rb. 3, kwartalnie rb. 1 kop. 50, miesięcznie kopie- 
jek 50. Za odnoszenie do domu kop, 1b miesięcznie. Na 
prowincyi i w Cesarstwie rocznie rb. 8. Za granicą 
rocznie rb. 12. 


Cona Jilok: l-sza strona 50 K. za wiersz lub jego miejsce. Na- | 
desłane 50 kop. Nekrologi i reklamy 15 k. „Ogłoszenia Twycz. 7 =P 


wieczorowy kop. 8. 
Telefon 258. 


| Drobne ogłoszenia 1*/, kop, za wyraz. 
Dla poszukujących pracy znaczne ustępstwa. 


Ogłoszenia przyjmuje również. Biuro DZIEBNIKÓW, O » 108. 


cać nia będzie. 
„Adres PoS „Łódź Gonias*. 


Ulica Piotrkowska Ne e. 


Przeszło 300 obrazów malarzy wsżechświatowej szyć R mM. 
| dach 20 „KOPE uczniowie 10 kop. 


Od Administracyi. 


Abonentów naszych prosimy uprzej- 
mie, aby w razie nieotrzymania numeru 
za każdym razem reklamowali do Admi- 
nistracyi, gdyż tylko tym sposobem mo- 
żemy mieć ciągłą kontrolę nad roznosi: 
cielami. 


ODAN) aeaa DGE DONCI, 


ATA ATASATA TATATATA 


BIURO WYSZUKIWANIA PRACY 


i INFORMACYJ 
Piotrkowska I7, 


otwarte od godz. 9 — i i od godz. 6 — 7 wiecz. 


Umieszcza 4 <lkiego rodzaju robotników | 


i rzemieślników, praczki, prasowaczki, szwaczki 
i służbę domowa. 


Dla poszukujących pracy pośrednictwo bez-- 


płatne — pp. pracodawców zaś uprasza się o 
ofiary dla biednych, za które wydajemy kwit 
sznurowy, ; 

Prócz tego bito udzieła bezpłatnych in- 
formacyj. 7050 
Rozklad pociagów. 

Od 1 Maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Dddchodzą z Łedzi o godzinie 12.30, 7.10% 
12.06, 1.38, 3.15, 6.10*, 8.50. 
Przychodzą do Łodzi o godz. 4.35, 7.45 
9.80, 10.15%, 3,40, 5.22, 8.20, 11.00. 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Qdchojzą do Kalisza o godz. 6.35, 11.49 4.40 
de Warszawy o godż. 9.32, 8.10. "Przychodzą 


z Kalisza O: “Boda, 9.17. 2. 58, 6.35. 


Kolej obwodowa. ` 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kal:. za do. Słot= 
win o godz. 6.45, ze Słotwin d- + PŁódż-kalis-. 


| 


zamiar dać zupełną swobodę prasie w wyko- 


"ka 10.10. Odchodzą ze st. Ło S Kaa: do Ko». 


luszek 7.10, przycnodzą z 


luszekk do st. Łódż- 
kaliska o kodz. 6.20. 


kiem oznaczają czas od 6 wieczór. do 8 rano. 


"Pam letnike 


Sroda, 25 Października 1905 rolki. 


Kalendarzyk. Dziś: Kryspina i Kryspińialia. 


Astronomiczny: wschód sł. 6.36, zachód 4.58, | 


długość dnia godz. 10.07. 


da "SBE Codziennie przedstawienie. 


Mowa r. 8 A Wita. 


„Nowosti“ w świeżym N 199 podają ob- 
szerniejszy i uzupełniony tekst. mowy hr. 
S. J Wittego. Mowa wygpłoszóną została dnia 
16 b. m. na posiedzeniu komisyi hr. D. Sol- 
skiego przy naradach nad wnioskiem mini- 
stra A. Bułygina o przepisach tymczasowych 
dla prasy w okresie przedwyborczym. 5 

„Według mojego zdania — mówił S. J. 
Witte—w kwestyi prasy mamy otwarte dwie 
drogi: drogę wolności i systematycznej repre- 
| syi. Powinienem zaś zaznae zyć, iż po wy- 
' braniu drogi należy trzymać się jej ściśle, 
bez cofania się już. Jeżeli wybrana będzie 
| droga wolności, to wolność powinna być rze- 
| czy wiście zupełna; jeżeli uznane będzie za słu- 
szne zwrócić się w stronę represyi, represyę 
| należy wykonywać bez żadnych us tępstw. 
| „W obecnej chwili system represyi nie 


RAGGA | 
z < Uwaga. Godziny: wydrukowan: r 
| 
Í 
| 
Je 
| 
z 


da się według mojego głębokiego przekonania. 


w żaden sposób zastosować, dlategojteż jestem 
stronnikiem zupeinej swobody prasy. Wycho- 
dząc z tego punktu widzenia, nie „mogę Zro- 
zumieć celu projektowanego prawa: 
wyborów prasa może: mówić, a po wybo- 
rach nie.. Lepiej: raczej nie wydawać żad- 
nych praw, niż takie. 


podczas 


Pytam się: jakie wra- 


żenie mogą wywrzeć te przepisy na świado- 
'mość publiczną? A na świadomość tę wobec 
' jej a wzrostu należy Konioenmig 


im WTO mapa CE 
x. zyczy niamense a a ad anae a ai, 


„| czeniem projektu niestosowania na 
| borów art. 


mnie na publiczność. 


wstępie projektowanego prawa, iż rząd ma 


naniu wskazań Ukazu z 'd. 25-go grudnia, | 
który w sposob zasadniczy rozstrzygnął kie- 
runek działalności rządowej w danej sprawie: 


bym: Abor | G poraa w tym. celu- komisja. troszczy się 


v-sporządzei frre Pi EE 


wydane zostały niniejsze przepisy. Wtedy 
sprawa wygra tylkó na jasności. | 


„Podóbny wstęp jest bezwarunkowo ko- 


| nieczny i móże wywrzeć. jaknajlepsze wraże- 
Bez tego zaś wstępu. 
szkodę niż ko- 


przepisy przynoszą raczej 
rzyść. 

W szczególności nie mogę pominać mił: 
czas Wy- 
140 ust. o cenz. Artykuł ten jest 
oczywiście prawem, a pozostawić stosowanie 


|tego prawa uznaniu ministra spraw wewnę- 
| 


jak to się robi teraz, znaczyłoby 
czynić prawo żależnem iod woli ministra, We- 
dług mojego zdania, nie'można zawieszać pra- 
wa, można je tylko skasować, skoro dalsze 
jego istnienie uznano za szkodliwe. | 
„Rozumie się samo przez się, że sprawa, 


którą jesteśmy teraz zajęci, jest szczegółowa. - 


Ale szczegóły mogą być rozstrzygane tylko 
na podstawie założeń ogólnych. Jestem go- 
tów popierać swoją opinię, idąc wbrew całe- 
mu zgromadzeniu. 


„Przyczyna dezorganizacyi prasy aa 
Ubranie, 


w samem jej postawieniu u nas, 
które mi skrójono, gdy miałem lat 16, oczy- 
wiście teraz nie pasuje na mnie. - Cokolwiek- 


byśmy czynili, będzie się ono rwało — to na. 
to w innem miejscu. 
Rząd sam. postawił się w takiem położeniu. 


plecach, to na piersi, 


względem prasy przez to, że w tej sferze u- 
trwalił zupełne bezprawie. Stosunków pra- 
sý u nas:nie reguluje prawo, lecz bezprawie. 


Dzięki temn, rząd nie uczynić nie może. Ale 
kto temu winien? Winien temu tylko pra- 


wodawca. On: jeden w ciągu całych lat dzie- 
siątków nie przewidywał nic, on jeden nie 


szedł za "wymaganiami czasu, on jeden nie. 


widział rozrostu samowiedzy społecznej. 


„Twierdzą, że należy karać prasę. Ale 


| powiedzeie mi, panowie, kogo ta kara ma do- 


tknąć? - Organy prasy radykalnej, czy Gring- 
muta? Według mojego np. zdania, 
Papue > w sim ODER ten 1 ostatni. 


ry ceną, honoraryów AAA wypła- 


zółrócić. uwagę. Poirzeba: ogłosić na SOA 


"projektu, który w najbliższej o. 
przyszłości wniesiony będzie do Dumy pań: 
stwa, a do czasu zatwierdzenia tego projektu - 


na karę 
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Dzięki użyskanyń iowladóro- ae 
go przywilejom, prasa konserwatywna przez 


lat dziesiątki deptała w błoto to wszystko, co 


ludzie starali się kłaść u podstaw budynku | 


życia społecznego. Kiedy na czele prasy kon- 


kow, można mu było wybaczać jego wnioski. 


Ale obecnie mimowoli powstaje kwestya, kto. 


"więcej przynosi swobody: czy prasa liberalna, 
czy ten, który nic innego nie robił, tylko 
szczuł, pobudzał jedną narodowość przeciw 
drugiej, jeden stan przeciw drugiemu, dzięki 
czemu lała się krew? Jeśli uznana będzie ko- 
nieczność represji względem prasy, 
dług mojego zdania. kary powinny dótykać 
wszystkich gazet, bez względu na ich kie- 
runek, nie wybierając gazet specyalnego kie- 
runku. 

„Moje przekonanie jest takie, iż żadna ; 
represya nie może doprowadzić prasy do sta- 
nu normalnego i do uspokojenia. Prasę wy- 
chować można tylko drogą prawa, tworzy się | 
ona zwolna i stopniowo, a siłę jej a. 
obyczaj, uświęcony przez tradycyę i prawo. 
Jeżeli prasa jest rozpuszczona, to nie jej wi- 
na, lecz tych, którzy utrzymywali prasę w 
warunkach bezprawia. 


„Oto dlaczego uważam wszelkie wzmian- 
kio tem, jakoby pobłażanie stało się powo- 
dem. obecnego . położenia. prasy, za zupełnie 
niesłuszne. Tak więc, jeśli zatrzymamy się 
względem prasy na systemie represyi — wy- 
padnie zamykać wszystkie gazety. To bowiem 
trzebaby robić, nie innego. Ale, zapytuję, czy 
jest możliwy system podobny? 


„Mówią tutaj o tem, źe prasa wogólności 
przynosi szkodę. Dajmy na to, iż w tem tkwi 
prawda. Wówczas rodzi się pytanie: jakie są 
rozmiary tej szkodliwości? Ja ze swej strony 
nie mogę określić tych rozmiarów; powiem 
nawet, że ich wcale nie znam. Technika Spo- 
łecznej wymiany myśli w ostatnich czasach 
rozwinęła się ogromnie. Mityngi, zebrania, 
literatura tajna pozyskały szerokie rozpo- 
wszechnienie. Stawiam np. pytanie: Czem się 
karmią robotnicy? Gazetami, czy czem innem? 
Robotnicy mają swoje książki, broszury, ga- 
zetki ulotne, proklamaoye — całą olbrzymią 
tajną literaturę. Robotnicy głównie czytają te 
druki i tylko zrzadka przerzucą gazetę rady- 
kalną. Twierdzą, że włościanie, biorący udział 
w ruchu agrarnym, pobudzeni zostali do tego 
także przez gazety. Nie sądzę. Oni przecież 
także mają swoją literaturę: gazetki, broszury, 
proklamacye i t. d. Ztąd widać, że niema 
sensu przesadzać niebezpieczeństwa prasy, 
jak to robią niektórzy, a zresztą pozostanie ! 


a do oe ki. więcej szkodzi. 


„rządowi, czy prasa: SON 


szy libe- 


Talna? 


| 


| 
| 
| 


rować opinią. publiczną. W rozstrzyganej kwe-| o 
styl niewiadomo jeszcze, 


skłonić ministra spraw wewnętrznych do zam- 


co- jest lepsze: czy 


„Każdy: rząd. powinien mieć - okreslony. 


program polityczny; bez niego niepodobna kie- | 
serwatywnej stał tak potężny talent, jak Kat- | 


paka wszystkich gazet, czy zatrzymać. się 


z powzięciem uchwały do czasu, 
się nasze howe instytucye? > 
„Złe tkwi nie w tem, że. mamy 
partye krańcowe, lecz w tem, 


aż rozwiną 


Tóżne 
że umiarkowa- 


to we- | nie nastrojeni łudzie, konstytucyonaliści, n.e 


przyłączają się do rządu, Rząd wtedy tylko 
może istnieć, kiedy za nim stoi opinia pu- 
bliczna. Kiedy liberalnie nastrojone koła spo- 
łeczeństwa zrozumieją to niebezpieczeństwo, 
które im grozi ze strony wciąż rosnącego ru- 


"chu socyalnego, wówczas koła te w przyszłości 


same służyć będa za oparcie dla rządu.. 


„Teraz wszelkie zakazy, nakładane na 
prasę i wypływające z przepisów obowiązu- 
jącej ustawy eenzuralnej, są, mówiąc ściśle, 
bezprawiem. Cenzura uznaje za swoją kieru- 
jącą zasadę formułę: „Co chcę — to robię“, 
Jeżeli u nas zechcą Ściśle przestrzegać prze- 
pisów ustawy cenzuralnej, to ci wszyscy, 
którzy się jeszcze wahają, gdzie mają stanąć, 
odsuną się od rządu i pójdą n» skrajne skrzy- 
dła. 


„Twierdzą jeszcze, że prasa i tak cieszy 
się niepohamowaną swobodą, i że jej niema 
co już dawać. Być może to jest trochę słu - 
szne dla prasy bez cenzury prewencyjnej, ale 
kwestja pozostaje otwartą dla prasy pod cen- 
zurą.- 


„Tutaj mówić można tylko o jednej wol-. 


ności: o zupełnem i samowolnem uznaniu 
cenzora. Kiedy mnie zapytują: Czy należy 
wydać prawo o prasie i o zebraniach ż przy- 
znaniem wolności tej i tamtych?—mogę od- 
powiedzieć tylko o jedno: Należy bezwarun- 
kowo przyznać im wolność. | 


„Takie przekonanie oparte jest na. na- 
stępujących kombinacjach: Jakie będą „losy 
Dumy państwowej, tego nikt nie wie i wie- 
dzieć nie może. Przyczyny jej rozwoju są 
raczej charakteru psychologicznego, 
materjalnego, fizycznego. Przewidywać na- 
strój psychologiczny na trzy miesiące staje 
się rzeczą niewykonalną.. Lesz jakąkolwiek 
byłaby Duma, nie ulega kwestji, -że będzie 
ona frondowała. 

„Z drugiej znów strony było wielkim 
błędem, gdyby rząd pozwolił ugruntować się 


poglądowi, iż, poworujac swobodnie Poe 


aniżeli 


będzie, iż nie.ma Dumy: 


-rał- gubernatora, 


| Fa 97 7 z 
NZOZ Z YE a sty p ya ata 


||. przedstawioeli ladu, pragnie, podziałać he. 
„wybory, a przez nich na Dumę. Powinniśmy 
"słusznie obawiać się tego błędu; 3 
„Duma rzeczywiście. obrana była swobodnie t 
żeby wszyscy o tem wiedzieli. > - 
„ Wszyscy. zgadzają się na jedno, że ) sko- - 


ro zbiera się Duma, to koniecznemi się stają 


wybory. Wybory zaś będą wtedy tylko wol- 
ne, gdy wolna będzie prasa. 


"Jeśli teraz -tej 
wolności nie dacie, to cała Rosja twierdzić 
cóż to bowiem 2a 
zebranie wolnych przedstawicieli, gdy obrani 


zostali bez gwarancji usunięcia nacisku na 


wybory z boku. 
„Rząd nie może przeciągnąć na swoją 
stronę społeczeństwa bez swobody prasy. 


Gdy taka swoboda nie będzie dana, wtedy 
wszyscy W Rosji oburzą sią na rząd”. 
OGÓLNA. 


O Samorząd ziemski. 


kłą nowinę: cały skład komisyi do spraw sa- 
morządu ziemskiego, mianowany przez gene- 
zrzekł się swych obowiąz- 
ków w wigilię rozpoczęcia pracy przez komi- 
syę. Postąpienie członków uznane zostało 
przez ogół za słuszne. Motyw zrzeczenia 
się jest ten, że członkowie komisyi ziemskiej 
zostali wszyscy mianowani przez generał gu- 
bernatora, podezas gdy członkowie komisy 
do spraw samorządu miejskiego zostali wy- 
brani przez instytucye społeczne. 


bowiem razie położenie członków komisyi ziem- 
skiej byłoby bardzo dwuznaczne. O posta- 
nowieniu, powziętem przez członków komisyi 
zawiadomili przewodniczącego w niej senato- 
ra Podgordnikowa, hr. A Krasiński, hr. I. 
Ostrowski i J. J. Jeziorański. Motywy, 
przytoczone 


dnione igenerał-bubernator warszawski zgo- 


społeczne. 


© Polacy w wojsku francuskiem. 


cuskiego ministeryum wojny „Rópartition et 


11) | 


JEDNA Ą OC 


przez 
"LON ANDREAS - SALOME. 


CETINI głęboko i z odcieniem 
uśmiechu na ustach pochyla się nad śpią- į 
cym. 

Nie,— sama czułość może nie. 

Być może, nieraz jeszcze powaga ży- 


cia zdepcze bawidła miłosne; nieraz pe- 
wnie jeszcze, wśród zawiłych, bolesnych 
tonów, jakie przejdą mu przez serce, za- 
milknie mała miłosna piosenka.— Ale od- | 
tąd będzie ona wznosić ramiona ku nie- 
mu ze szczęśliwem obliczem, dziękując 
mu, że takim jest właśnie i źe ma dla 
niej nietylko pieszczotę, lecz że nie zapo- 
mina przy niej o powadze życia i że wal- 
czy z niem za siebie i za nią. Odtąd, gdy 
«cierpieć będzie, głowa jego spocznie na 
jej łonie. A wtedy dźwięk czułości roz- 
budzi się może na nowo, —'i w takiej no- 
cy, jak dzisiejsza, oplecie potajemnie ży- 
cie nową miłością... | 

Elly podnosi się: cicho i przygotowu- 
je do odejścia. 


y 
| 
E 
| 
| 
| 
i 
| 
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Rzuca na niego ostatnie, | zdumione. 


I prawie że WERE eoe Ścią- 
gnęłaby mu chętnie 


ty, ażeby mu było wygodniej. Ale mógł- 


| 
z nóg obłocone bu- | 


Elly Ga nie widzi. Staje przed le- 
żą odźwiernego i dzwoni. Wreszcie oty- 
ły człowiek w białych rękawach koszuli, 


(| by się przebudzić. I jedynie dlatego tego | zupełnie świadomy swej zwykłej godnoś- 
' nie robi, wyciąga tylko z rogu scfy płaszc | 


i rozpościera na jego kolanach. A potem 
wymyka się cicho z pokoju. | 

Na schodach i korytarzach panuje je- 
szcze nocna cisza. Płomienie gazowe pa- 
lą się, jak poprzedniego wieczora, jak 
gdyby co tylko. oyla weszła na gó- 
rę. | 


r 
F 


| 


Ale na dole w ŚGd zi obejmuje ją . 


już równa, bezbarwna jasność wczesne- 
go ranka, w której oświetlone okna od- 
cinają się dziwnie, jak mary, od kamien- 
nych flizów chodnika, zasianych zwiędłem 
pódeptanem kwieciem kasztanów. 


Jakiś lekarz nadchodzi z drugiego 
szpitalnego dziedzińca, przecina plac wy: 
sadzany drzewami, a spostrzegłszy postać 
kobiecą, wychodzącą z przedsionka bu- 
dynku dyrekcyi, zatrzymuje się i ogląda 
za nią uważnie. 

Otwierają się drzwi, Dwie dozorczy- 
nie przesuwają. się cicho, pogrążonć w 
stłumionej lecz ożywionej. rozmowie. 
one odwracają głowy i patrzą za nią 


| 


ci, schodzi z sennym pomrukiem i, 
jąc głośno, otwiera jej bramę. 
Zapomniała zupełnie, że chciała cze- 


ziewa- 


kać słońca, otwartej bramy i ruchu w po- 


dwórzach, by się stąd wydostać. Nie my- 
sli zupełnie o tem, że się, być może ań 
promituje.. 


W tej chwili: w 1 jej "udzie: nie 


są potwarzami,— lecz braćmi i siostrami, 
. —czuje się z nimi złączoną serdecznym . 


węzłem,—daleką od wszelkich małostek, 
—razem z nimi objętą jednem A i 
jedna śmiercią. 

Więc bez obawy wychodzi na za: 
miącą w szarości poranka ulicę i biegnie 
domu, a elastyczne jej kroki odbijają się 
od kamiennego chodnika niemal rado- 
snem dla niej echem. Jest jej jasno na 


duszy,—bezdenna radość ogarnia ją całą. 


Za nią w mgłach wiosennych posie 
puje czerwone słońce, wschodzi ciche- 
duże i uroczystem swem światłem oblewa 
biegnącą postać dziewczęcią. 

| KONIEC. |. wa | 
Tłom. F. Lubodziecka.. 


trzeba aby > 


Wczorajszy dzień przyniósł nam niezwy- 


jeżeli za- 
sada wyborcza mogła być zastosowana do je-. 
dnej komisyi, to niema powodu do niestoso-- 
wania jej do komisyi drugiej; w przeciwnym z 


przez powyżej. wymienionych. 
członków komisyi uznane Zostały za uzasa- 


dził się na utworzenie komisyi nowej, której © 
członkowie zostaną wybrani przez Instytucye 


- W ostatniem urzędowem wydaniu fran. , 


"=; sa EEN 


Ni 276. 


emplacement des troupes de l'armée française" 
na wyższych stanowiskach wojskowych znaj- 
dujemy następujące nazwiska polskie: w Vin- 
- cennes pod Paryżem, dowodzi 28-im pułkiem 
dragonów pułkownik Saski; w 18-m korpusie 
armii w Bordeaux dyrektorem służby sanitar- 
nej jest inspektor lekarski dr. Czernicki; w 
dywizyi okupacyjnej w Tunisie dowódcą arty- 
leryi jest pułkownik Myszkowski, wreszcie w 
Indochinach, w Vietri, szefem 5-go batalionu 
2-go pułku kolonialnego jest rodak nasz, Buł- 
harowski. | 


Z DALSZYCH STROR. 


A Zajście w synagodze. | 

Z Odesy nadeszła wiadomość o niezwy- 
kłem zajściu podczas „dnia sądnego* w naj- 
większej synagodze. Rabin miejscowy. Kreps, 
chciał wygłosić kazanie podczas nabożeństwa, 
Gdy tylko zaczął mówić, rozległy się głosy: 
„Precz z Krepsem!" Rabin czekał 10 minut 
na uspokojenie się publiczności, a ponieważ 
krzyki nie ustawały, zeszedł z ambony i nie 
wygłosił kazania. | | 


A Zamach na pociąg z zemsty. 

; Z Bochni ponoszą do „Nowej reformy“: 
Na linii kolejowej między Kłajem a Bochnią 
spostreżono na szynach belki, kamienie i be. 
czki ułożone widocznie w celu wykolejenia 
pociągu. Zamach jednak nie udał się, prze- 
szkodę spostrzeżono zawczasu, a starostwo bo- 
cheńskie rozesało żandarmów, aby dostać w 
"ręce zbrodniarza. Uwięziono go teź nieba- 
wem. Nazywa się Stanisław Łopata i jest 
wyrobnikiem. Miał to być akt zemsty na dró- 
źniku. "R SE | 


A Dziecko na zastaw. | 
| Z Wiednia donoszą: Do sklepu szewca 
Mateusza Petrasza przy Landstrasse przyszła 
dama z małem dzieckiem. Wybrała parę bu- 
cików i zaraz je fwdziała Skoro przyszło do 
zapłaty, zaczęła szukać pieniędzy po- kiesze- 
niach; w końcu oświadczyła, iż sakiewki za- 
pomniała w domu. Przyrzekła, iź naleźną 
kwotę zaraz przyniesie, a w zastaw zostawi- 
ła przyprowadzone z sobą dziecko. Szewce 
czekał, dama nie wracała. Okazało się pó- 
Źniej, iż dziecko było cudze, wypożyczone tyl- 
ko dla tego szczególnego rodzaju oszustwa. 


| a ... KRAJOWA. © 
-|- Szkoła Rontalera. sk 

Wspominaliśmy przed paru dnami o sta- 
raniach p. Rontalera zaprowadzenia w utrzy- 
mywanej przez niego szkołe wykładów w ję- 
zyku polskim. | | 
| W dniu wczorajszym p. Rontaler otrzy- 
mał z Petersburga depeszę za Ne 294,820 tre- 
ści następującej: | 
| „Do zaprowadzenia wykładów w języku 
. polskim przedmiotów, oprócz historyi, geogra- 
. fii i języka rosyjskiego, w utrzymywanej 
przez pana szkołe bez praw ministeryum skar- 
bu przeszkód nie znajduje. | 

Za zarządzającego wydziałem, 

o m Malinin “ 


-- Rzeź na Woli, pod Warszawą. 

Prześladowane od dłuższego czasu przez 
spokojną i uczciwą ludność wolską męty spo- 
łeczne tej dzielnicy postanowiły widocznie 
urządzić sobie odwet, przedewszystkiem na 
garbarzach, którzy przodowali w tej aseniza- 
cyi moralnej. 

= W poniedziałek około godz. 7 wieczorem, 

banda, złożona mniej więcej z czterdziestu 
kilku ludzi, urządziła na ulicach Młynarskiej 
i Okopowej, gdzie znajduje się kilka zakła- 
dów garbarskich, posterunki. j ody 

Rozstawiono się w kilku punktach i ha- 
padano na każdego robotnika, Śpieszącego od 
pracy. Rozprawa była krótka, kilku lub kil- 
kunastu nożowców rzucało się na bezbronnych 
garbarzy i po kilkakrotinem uderzeniu nożem 
porzucało ofiarę. W ten sposób poranieni zo- 
stali: AURZIGAJE 
| .Niewiadomego nazwiska 40-letni mężczy- 
zna, który otrzymał śmiertelny cios w tył 
szyi i niebawem zmarł. | aan 


41-letni Adam Czarnecki, garbarz, zamie= 


| 
| 
l 


szkały we wsi B 
i twarzy. 


|szkały w domu nr. 49 przy. ulicy Młynar- 
skiej—ranny w szyję i prawe ucho. -> 

" 27-letni Adam Banaszewicz, murarz — 
ranny w piersi i prawą nogę... 0 
_„8l-letni Ignacy Modzelewski, garbarz, 
zamieszkały w domu nr. 56 przy ulicy Ogro- 
dowej—ranny w piersi i plecy. o0 
40-letni Franciszek Komorowski, garbar 
—powierzchowne rany pleców. == o 
31-letni Konstanty Gąsiorowski, garbarz, 
znaczna ilość ran kłót ch, ciętych i tłuczo- 
nych piersi, szyi, twarzy i pleców. 

40-letni Jan Ryżyński, garbarz, liczne 
rany piersi, prawej ręki, pleców, szyi i 
głowy. - SBa: 

Po dokonaniu krwawej pomsty—większa 
część złodziejów uciekała w stronę przedmie- 
ścia Czyste i po drodze opryszkowie napadli 
na ul. Kolejowej na 20 letniego Feliksa An- 
czaxa, któremu zadano kilka ciężkich ran w 
plecy. n aane, a z: | 
Rannych było znacznie więcej, ci jednak- 
którzy otrzymali rany powierzchowne, rato- 
wali się ucieczką, obawiając się gorszych na- 
stępstw. | < 
-~ Wszystkich poszwankowanych opatry- 
wali lekarze Pogotowia. Ciężko rannych prze- 
wożono karetkami do szpitalów; lekko ran- 
nych pozostawiano na miejscu. = 
Złoczyńcy działali tak szybko, że szereg 
napaści nie trwał dłużej nad dwadzieścia mi- 
nut. Kiedy nadbiegła policya i pośpieszyli 
na ratunek zamieszkali w podbliżu robotnicy, 
nikogo z napastników nie było. 


18-letni Jan Piotrowski, „garbarz,. zamie- 


Way dE 


F MIEJSCOWA. 
== Cholera w Łodzi. RACZ, 
Znów mieliśmy dwa wypadki cholery 
azyatyckiej, skonstatowanej w laboratoryum 
d ra Serkowskiego, mianowicie: w domu N 52 
przy ul. Franciszkańskiej zmarła Marya Kwiat- 
kowska i w domu Ne 28 przy ul. Maryańskiej 
zachorowała Marta Raner. ; Pa 
Z objawami, podejrzanemi o cholere, zmar- 
„ły dwie osoby w domu Nr. 7 przy ul. Mły- 
narskiej C. Goldfarb i Karolina Strzelecka w 
| domu Nr. 8 przy ul. Skierniewickiej. 
| - Nowych zasłabnięć, co do których zacho- 
t 


eiere ni aa aranan aaa 


dzi obawa, iż jest to cholera. wydarzyło się 
aż sześć: na ul. Konstantynowskiej Nr. 44, a 
więc w tym samym domu. gdzie skonstato- 
wano pierwsze dwa wypadki cholery azyatyc- 
kiej, zachorował Kuntze Reinhold; następnie 
Filip Burezak, Kelmbacha 9, Oskar Müller, 
Andrzeja 8, Amanda Milde, Aleksandrowska 69 
i Władysława Kubicka, Lubelska 10. 

~ Widzimy z powyższego, że wypadki spo- 
radyczne zaczynają przybierać cechy słabej 
epidemii. Powinniśmy więe wytężyć całą ener- 
gią w walce ze zbliżającym się wrogiem 


Szczególniej zaś właściciele domów. powidni 
sami, z własnej woli, przedsięwziąć wszelkie 
Środki, zapobiegające zjawieniu się cholery 
w ich domach, a więc powinni urządzić stałą 
dezynfekcyę rynsztoków i ustępów, jak rów- 
nież przyprowadzić do porządku ustępy i śmiet- 
niki, nie czekając na przybycie komisyi sani- 
tarnej, która już ogląda skrupulatnie domy 
jeden za drugim. Winni zaś mogą nie być 
karani sądownie, lecz administracyjnie, czego 
mieliśmy przykład przed kilku dniami. 


f 
i 
| - M 
| =Z ambulatoryum przy łódzkiem chrz. 
+, Tow. dobroczynności. | | | 
W poniedziałek w lokalu Towarzystwa 
dobroczynności na ul. Dzielnej odbyło się po- 
siedzenie członków zarządu, przyczem  zała- 
twiono następujące sprawy: przedewszystkiem 
| zdano sprawozdanie z działalności instytucyi 
| za rok ubiegły, z którego widać, iż od 30-go 
| czerwca r. p. do 30 czerwca r. b. z bezpła- 
j mej pomocy lekarskiej korzystało 18,260 o- 
aan KE 
| Przez ten czas wydano z ambulatoryum 
"6,905 recept, za które zapłacono 1,285 rubli. 
| Suma ta przedstawia jednak tylko połowę 
kosztu lekarstw, gdyż apteki opuściły 50 proc. 
Biedni w aptece płacili po 10 kop. za każdą 
receptę, ambalatoryum na każde lekarstwo 
wydatkowało przeciętnie kop. 18 i pó, = 
.. Niezależnie od. powyższych wydatków 


$ =. na www 


undy—rany kłóte i cięte szyi 


- GONISC ŁODŻKI — Środa, 25 Października 1905 Ba. | 


ambulatoryum wydało w b. r na instrūmen- u 


ty medyczne rb. 1005 kop. 77, na meble rb. 
631 kop 19, na łóżka i bieliznę rb. 147 kop. 
12 i na pokrycie drobnych wydatków rubli 
226 kop. 50. Honorarya dla doktorów felcze- 

rów i służby ambulatoryjnej wyniosly rb. 771. 
Suma wydatków wynosi zatem 4211 rb. 1 k, 
Pokryły ją wkłady członków i zapomoga ka- 
sy miejskiej w ilości rb. 4000. ae 
-.. Po przeczytaniu i zatwierdzeniu. powyżć 
szego sprawozdania. zatwierdzono budżet na 
r. 1905/6 w ilości rb. 4,000; następnie posta- 
nowiono przyjąć jeszcze dwóch lekarzy am- 
bulatoryjnych z płacą rb. 300 rocznie, miano- 


ce) i dra Tomaszewskiego (choroby chirur- ż 
giczne), W ambulatoryum będzie zatem, włą- 


cznie z dr. Mittelstadtem, który już dawno > 


tam się zajmuje (choroby wewn. i nerwowe) 
trzech płatnych doktorów. O okazywanie po- 


í 
| 
wicie d-ra Kaczmarkiewiczą (choroby dziecie- 
| 
E 


mocy lekarskiej ludności ubogiej postanowio- 


neti 


i 
4 


i 


-dr. Serkowskiego, 
Łukasiewicza. Następnie 


bą czynności, członkowie 


no prosić: dla 1 rewiru dr. Łuczyńskiego, 2— 
3--dr. Haberlana i 4—dr. 
załatwiono parę 
spraw gospodarczych, poczem przystąpiono do - 


wyborów członków zarządu. Wybrano: d-rów —. 
Juliana (Grabowskiego, Józefa Kolińskiego i 
Jana Pieniążka. | e 
| Bernhardta, Kazimierza Brzozowskiego i Ksa- 


Do komisyi rewizyjnej: dr. 
werego Jasińskiego. Dla. podziału między so- 
zarządu zbiorą się 
w tym tygodniu. ; 


= Ż klubu szachowego. 


Pan Miesses dóbiutował wczoraj w Łodzi 


(1 cieszył się wielkiem powodzeniem. Grał on 


| 


4 


| 


t 


| 


4 
4 


| 
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nie do instytucyi filantropijnych, przez nich 


pierwszą partyę z p. Salve; partya była bar- 
dzo zajmująca. Mistrz szachowy grę kiero- 
wał ogromnie umiejętnie, zmusił. też p. Sal- 
vego do złożenia gry po 56 ruchach. Ip. 
Salve też dowiódł znacznej umiejętności, od- 
bijając ataki przeciwnika. 23 | 
== Ofiary. a ży” | i | 
Szwajcer z powodu obrazy słusznej p. 
dr. Bernatowicza tytułem kary rb. 5 na ko- 
ściół św. Stanisława Kostki i rb. 2 dla bie- 
dnych dzieci wyznania mojżeszowego. < 


= Obojętność. 4 
Niejednokrotnie już ze smu 
czano obojętność, 


tkiem zazna- 
z jaką odnoszą się łodzia- 


samych do Życia powołanych. Świeży tego 
dowód dało wczorajsze ogólne zebranie opie- 
kunek I ochrony. Instytueya licząca około - 
200 - członków była repezentowaną zale- 
dwie przez kilkanaście osób, a jednak insty- 
tucya to najdawniejsza i wielce zasługująca 
na sympatyę. Zebranie ogólne tegoroczne 
jest bardzo ważne ze względu kończącej się 
trzechletniej przepisanej ustawą kadencji ko- 
mitetu, a zatem ze względu mających się 
dopełnić wyborów nowego komitetu. PER 
Prowadzenie zakładu, który daje opiekę, 
pożywienie, a nawet odzież dla 600 dzieci nie 
jest rzeczą łatwą—i osoby składające się na 
zaspokojenie jego potrzeb mają prawo inte- 
resowaniem się jego czynnością, a z tej czyn- 
ności właśnie komitet zdaje sprawę na ogól- 
nem zebraniu. e | 
~ Mamy niepłonną nadzieję, że na wyzna- 
czone na poniedziałek 30 października po- 
wtórne ogólne zebranie, które będzie już pra- 


'womocne, panie opiekunki raczą liczniej się 


zgromadzić i tym sposobem zaznaczą swo- 
ją łączność i zainteresowanie się tą insty- 
tucyą. | | 


== Wesele bez narzeczonego. 

Pracujący w jednej z. fabryk łódzkich 
Juliusz S. zakochał się niedawno w ładnej lecz 
biednej dziewczynie, oświadczył jej się i zo- 
stał przyjęty. Związkowi sprzeciwili się jed- 
nak stanowczo rodzice narzeczonego, który 
pomimo to chciał się z wybraną swojego ser- 
ca ożenić. Dał zatem bez wiedzy rodziców na 
zapowiedzi, a wesele miało się odbyć w ubie- 


głą niedzielę u krewnego na. ul. ‘Zielonej. D 


W dniu tym zebrała się spora ilość gości na 
obchód weselny i wszystko zapowiadało się 


jaknajlepiej. Gdy jednak goście i młoda para 


wybierali się już do kościoła w mieszkaniu. 


weselnem jawili się rodzice narzeczonego, żą+ 


mmm mam tna a nnii z wm kin Tw ya in, dł PCE m w a a A 


dając aby syn ich natychmiast opuścił swoją 
narzeczoną i powrócił do domu, przyczem, ja-. 
ko argumentów użyto przyniesionego ze sobą. 
mocnego kija. Narzeczony zrozumiał, iż rzecz. 
ta może się źle skończyć i hie pozóstało mu. 
"nic innego, jak opuścić narzeczoną w welonie: 
i wianku i udać się ża rodzicami. Narzeczona 
zrezygnowana prosiła obecnych, aby. bawili 
„się, nie zważając no nieobecność narzeczone- 
go, co też uczyniono, bawiąc się ochoczo do 
rana. | OB a 


aż Bbłka o E POZ A 
Na ul. Widzewskiej N£ 88,- Adolf Preńte, lat 34,.tkacz, 
mieszkający na Głównej i Piotr Cybuchowski, lat 46, robot-. 


nik, w bój dali sobie noż rany” „twarz d-TĘęć;-3 n a SAR 
nik, w bójce zadali sobie nożem MY ob ia b rę; i sposobów”, - 


„ce, | 
== famach samobójczy. = z 
` Na ulicy Piotrkowskiej N2 92, Olga Sznajder, lat 30,- 
żona robotnika, w zamiarze samobójczym napiła się karbolu. 
Odwieziona w stanie ciężkim do szpitała św Aleksandra, 
== (Qygóine osłabianie, | RA KAR 
l Stan ogólnego osłabienia stwierdzono: Na. ul; Głów- 
nej 48, Władysława Pospolita, lat 50; na ulicy Długiej 49, 
Antoni Kurzawa, lat 50: na ulicy Wschodniej 5%, Izrael Pli- 


p a 
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| uczynić żądaniom delegatów zjazdu. 


| 
| 
| 
i 
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szka, lat 15; na ul. Zakątnej 72, Juljanna  Neumaer, lat 57, ` 
- bez mieszkania i zajęcia: ul. Zgierskiej 20, Aniela Jurkiewicz `: 


łat 24, służąca—odwieziona de szpitala Poznańskich; na-ul.: 
. Piotrkowskiej 78, Anna Siedlecka, lat 24, odwieziona do le- 
'cznicy na Południowej: na ulicy Długiej 43, Stefan Ireniak, 
lat 18. | i - F ; 
— Kradzież. z RE: kę ". KW 
Nocy dzisiejszej niewykryci” dotąd złoczyńcy dostali 
się przy pomocy dobranego klucza do mieszkania  Eugeniu- 
sza Demkowskiego, zamieszkałego przy ul. Lipowej pod N? 
77, i skradli róznych rzeczy wartości rubli 35. © 


Teatr, muzyka i sztuka. 
| * Na najbliższym koncercie Towarzystwa 
muzycznego wystąpi jako solistka p. Marya 
Panthós, pianistka, profesorka konserwato- 
'rynm w Genewie, która dziś właśnie wystę- 
puje na koncercie Filharmonii w Warszawie" 


P. Marya Panthós zyskała już rozgłos wszech- | któr 
"dziennie. 


światowy, wiadomość ta więc niewątpliwie 
zainteresuje zwolenników. pięknej gry forte- 
pianowej. Koncert, o którym powyżej mowa, 


odbędzie się w pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca. | pa 


Strejk na kolejach. 


Od dni kilku telegramy agencyi peter- 


sburskiej donoszą ` o zawieszeniu ruchu 
na tej lub owej kolei w Cesarstwie. Dziś 


stoją już z bardzo nielicznemi wyjątkami 
wszystkie koleje w Państwie, gdyż nocy u- 
biegłej o godz. 12 nastąpiła zupełna przerwa 
w ruchu na kolejach nadwiślańskich. =. 
= Zarząd kolei łódzkiej nie otrzymał od 
wielu kolei rosyjskich zwykłego zawiadomienia 
o przerwaniu, przyjmowania ładunkow i o 
zrzeczeniu się odpowiedzialności za ich do- 
stawę terminową. Tłómaczy się to okoliczno- 
-- ścią, iż nawet telegraty nie pracują | 
| W związku z bezrobociem 
„Kur. Warsz“. depesze następującą: - 
" „Brześć centralny: OZ O 
Na zasadzie telegramu. naczelnika tele- 
grafu kolei południowo-zachodnich napływają 
hardzo liczne telegramy, idące na kolej mos- 
kiewsko-kurską i linie, poża nią położone, 
skierowywane przez kolej moskiewsko-brzeszą. 
Brześć centralny kategorycznie odmówił 
przyjmowania takich telegramów i dalsze ich 
przesyłanie wstrzymano tu zupelnie. Ztąd 
tworzy się stos niewysłanych zalegających 
telegramów”. | TE 
Telegramy donoszą, iż nawet Petersburg 
i Moskwa zostały odcięte od swiata, w mia- 
stach większych wogóle, a w szezególności w. 
"stolicach daje się uczuwać ogromny brak 
produktów spożywczych. | © 
| Depesze biura Batehona podają za przy- 
czynę strajku niespełnienie żądań politycznych 
przedstawionych przez delegatów zjazdu ko- 
lejowego Wittemu, Potwierdza to przypusz- 
czenie ageneya petersburska, od której otrzy” 
 maliśmy depeszę treści następującej: © 8 
| „Wczoraj wieczorem hrabia Witte przy- 
jął przedstawicieli pracowników zjazdu kolejo- 
wego i zapewnił ich, iż można zadość uczy- 
nić najpotrzebniejszym żądaniom | ekanomi- 
-<cznymi robotników, a zarazem zawiadomił o 


otrzymał 


mm a PK ACE Aa o 


45 


mającej w krótce nastąpić wolności prasy i 
ZBADA ya A rada, 
coo Wszystkie pisma petersburskie zgadzają 


się” na to, że jedynym środkiem. przeciw. 
strejkowi kolejowemu będzie natychmiastowe 


urzeczywistnienie zasadniczych reform  poli- 


tów- kolejowych 


zwrócić się do zjazdu deleg 


WYÓGIĆ BIĘ 00 Zjazdu ABIOBAWOW > 
i poważnie rozważyć żądania służby  kolejo- |- 


woe nA 3% PO ARERERA A 
p Nowojė wremia* zaś pisze: Strejk kole- 


jowy grozi taką klęską, wobec której“ bledną | 
wszystkie okropności wojny, dotychczas przez 
.Rosyę przeżyte. Reprósaliami wyłącznie już 


nic się nie wskóra, potrzeba nowych środków 


si, iż Witte obiecał za kilka godzin zadość 


W każdym razie chwila obecna niewąt- 


"pliwie brzemienną jest w nader ważne nastę- 


pstwa. To też wszyscy bez wyjątku śledzą 
pilnie przebieg strejku na kolejach, które 
odgrywają w przebiegu wypadków dzisiej- 
szych rolę pierwszorzędną. © 000 
Poniżej podajemy telegramy agencyi pe- 
tersburskiej, przynoszące nam nowe szczegó- 
ły o strejkach. > oO SK 
| "MOSKWA. Tlum, strejkujących usiłował 
wstrzymać czynności na poczcie, 
rozegnany przez wojsko. o SĘ 
MOSKWA. Strejk kolei moskiewsko- 
woroneskiej, cozszerzył się na wszystkie linie 
Moskwa-Kijów i przyległe. Na kolei moskiew- 


sko-windawo-rybińskiej, wczoraj wieczorem 
pociąg pospieszny, doszedł tylko dọ stacył 


Podmoskowna; pasażerowie przyszli do- Mo- 
skwy pieszo. Na dworcu kolei moskiewsko- 
kazańskiej, oczekuje na wyjście pociągów. 
2000 pasażerów, przeważnie ludzi biednych, 
którzy otrzymują od zarządu kolei po 50 kop. 
Pasażerowie klasy 1 i 2 otrzymują 


po- rubi 1... 


E aiaa M CIE MA. 
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; Korana mid A "iw „ja m wt KB ROA AA AA OWA a 0 Lu Tt 4 a a MA 


"włączając i kwestyę. polską. 


rwa ma 1 zażywa 
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| | WARSZAWA. W zarządzie kolei nad- 
'wiślańskich otrzymano telegram od ` delega- 


| tów zjazdu w Petersburgu z dnia 23-go b. m. 


następującej treści; > SE 
o. „Zjazd delegatów wniósł na posiedzeniu 


dzisiejszem wszystkie żądania ekonomiczne 


Inny telegram agencyi Rosyjskiej dono- 


ale -został 


Ją ŚW Ai 


kt „Rus“ pisze: Należy natychmiast | | 


aa im n Óbi r AAAA m it POŁOMIA mó A R PO aaa e  an e m- 


‘do telegrafu, dzięki 


‘no kilka: wystrzałów do policyi. 


SEA „Agenegi Petersburskiej. >» 


uniwersytetu za narzędzie do walki politycz- 
nej. Według zdania rektora, uniwersytet 
powinien przyjmować udział w ruchu społecz- 
nym, tylko ża pośrednictwem wykładów w 


„syjskiem, i otwarciem audytorium dla chei- 
"wych wiedzy. s | | 


|. MOSKWA. Właściciele aptek postanowili: 
j zażądać wszystkich reform ulgowych, jakich 


zażądały inne grupy społeczne. Pracownicy 
apteczni urządzili wiec, w celu zdefiniowania 
żądań natury politycznej i ekonomicznej. Po- 
stanuwiono przedstawić tylko żądania polit; ez- 
ne—ekonomiczne wniesione zostaną później. 

" WINDAWA. « Generał-gubernator wydał 


towym kolei, za samowolne przerwanie obowią- 
zków, karą więzienia trzechmiesięcznego, lub 


karą pieniężną do 8000 rub. = 


= Duech szkoły. 

.. Duch szkoły — oto rzecz w niej najważ- 
niejsza. x p. j LE 

. Powstaje pytanie — Skąd pochodzi duch 
-szkołył 2 ducha jednostek i z ducha społe- 
czeństwa >: == < | Śl SSAK 4 
"Zdarza się geniusz czy talent pedago- 


"giezny — człowiek obdarzony wielkiem ser- 
-cem i rozległym umysłem, opanowany żądzą 


i prawne pracowników kolei nadwiślańskich, . 


również była rozpatrywana i tych dniach bę- 


dzie zakończona. Szczegółowe telegramy na- | 


deśle ministeryum*. 


Z. polecenia zjazdu rozpowszechniono 
pośród. urzędników ko- 


kopie tego telegramu 
lejowych. | 


ne. Poczty i telegrafu strzeże wojsko. Usi- 
łowano popsuć urządzenia telegraficzne. W 


chodzą patrole złożone z żołnierzy piechoty 
i kozaków. Dworzec kolei zamknięty. Tele- 


fony znowu uszkodzone. Strejkujący - pragną 


przerwać zupełnie komunikacye „telefoniczną 
i grożą telegrafistom. Roznosieiela depesz pod- 
strzelono. a RZE 


| KIJÓW, Na południowo-zachodnich ko- | 
-lejach ruch tymczasowo odbywa się. Na li- | 


nii połtawskiej skończyły się narady komisyi 
strejkujących i zostały opracowane żądania: o 
zniesienie na kolejach stanu wojennego; 0. za- 
prowadzenie 8-mio godzinnego dnia roboczego 


dacyi kas emerytalnych i zwrotu wkładów 
robotniczych obawiązkowego zabezpieczenia 
przez zarząd kolei wszystkich majstrów i ro- 
bolników, o niezwłoczne przyjęcie do obowiąz- 
ków pracowników zwolnionych po pierwszym 
strejku. - żę DE 


Oświadczono, że nietykalność każdego ze | 


„stręjkujących obecnie będzie ochranianą wsżel- 
kimi sposobami; zakończenie strejsu jest mož- 


-Jiwe tylko po umówieniu się ze wszystkiemi 


<kolejami. ooo 


— SARATOW, Przybyły trzy pociągi wy- 


łącznie z delegatami strejkujących, w nocy 1i; 


"rano spodziewają się reszty. Pociągi wszędzie 


witano z entuzyazmem. Jutro odbędzie: się 


zebranie ogólne. SPURL > 
"MOSKWA. Grupy. strejkujących wtar- 
gnęły do oddziałów poczt i zażądały przerwa- 


nia czynności wydawania i przyjmowania ko- 


HKATERYNOSŁAW. Sklepy pozamyka- | 


Sprawa kasy 


mieście pauuje ciemność Na pustych ulicach | 
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respondencji. Strejkujący usiłowali dostać się- 


budowania — serc wielkich, umysłowo dziel. 
„nych, charakterów szezytnych. Taaa 
- Człowiek taki wciela się w szkołę, staje 
się jej duchem-opiekuńczym i daje społeczeń- 
stwu.dar wysoki a cenny, cichy ogień, który 
nieraz rozpłomienia się na całą ludzkość. 
Ale ludzie tacy, to wyjątki — możemy 6 nich 
marzyć, lecz mówić o nich, czekać ich pró- 
ÅROS r os ia | | a A 
Ducha szkoły tworzy pospolicie społe- 
czeństwo. SSR ARESNENA T 
_... Kiedy ono jest biernem i niemem, kiedy 
wszystkie jego funkcye życiowe pełni oschły 
i zimny biurokratyzm, duch szkoły staje się 
również oschły i sztywny, a wylewa się w 
pospolity formalizm i nieczułą maszynę ruty- 


. ny pedagogiczno-urzędniczej, nieznoszącej od- 
! stępstw od szablonu. m$, : 


Kiedy społeczeństwo jest dla swej szko- 
ły obojętne, kiedy szkolnictwo jest tylko zwy- 
kłem przedsiębiorstwem merkantylnem, wów- 
czas pleni się w niem zaściankowa zaśnie-. 


i działość, zaduch i formułkarstwo,'potęgowane 


przez wysiłek, aby szkoła dostrajała się do. 


ai 1 aego | społeczeństwa, aby w niczem nie raziła jego 
dla wszystkićh majstrów i robotników; likwi- | i J98 


zeskorupiałego zastoju. A | l 
-= Bo jak społeczeństwo w obu razach two- 
rzy ducha szkoły, tak samo też duch ten prze- 


r'chodzi z niej w łona. społeczeństwa, czyniąc 


je biernem, drżącem na każdą myśl żywszą, 


| wrogiem niewiedzieć czemu względem każde- 


go nowego powiewu. 4 | | 
"l szkoła biurokratyczna rządowa i szko- 


: ła prywatna merkantylna wytworzyły nasze 
! społeczeństwo inteligentne 


polet te takie jakiem je 
widzimy: widzimy zaś w niem przeważnie 
mężczyzn niezdolnych ani do szerokiej pracy 


zrzeszonej, ani do mocnego. polegania na so- 


bie. ani rozmiłowanych w szerokich interesach 


"życia, jeno w codziennej walce o chleb i je- | 
Widzi- 


dynej wśród niej osłodzie — użyciu. 
my kobiety nieumiejące myśleć i w imię kul- 
„tu domowego ogniska niezdolne dojrzeć z po 


| za tego ogniska całego szerokiego oceanu Ży- 


pdałecooo jo oobo 4520.40. se 


do ( jednak przybyciu żandar- | 
mów tłumy zostały rozpędzone. Z tłumu da- 


om, RZ SR m 
MOSKWA. Nowy rektor uniwersytetu, - 
Manuiłow, oświadczył się przeciw używaniu 


sprawach wstrząsających społeczeństwem ro- 


rozporządzenie zagrażające pracownikom eta-. 


- nięty głęboko. 


- * Bezmyślność i rutyna, formułka i zaśnie- . 


działość — oto podstawy naszej  inteligenc- 


kiej zarozumiałości, która obecnie jest jedną | się zaporą przeciw wszelkim dążnościom wy- 
z pierwszych przeszkód do.. zreformowania | wrotowym. Przychodząc do kościoła każde 


wewnętrznego ducha szkoły. 


Nie dziwmy się więc, że mamy szkołę. 


aczkolwiek już jakoby polską, jednak pedago- 
gicznie marną, ideowo i programowo zatęch- 
łą, społecznie zupełnie nietkniętą. . | 
-. Ale duch społeczny został już wstrząś- 
21 przykrością często gęsto: 
rozprostowywa społeczeństwo senne członki 
jak taje tacha Śniegu na zboczu góry o wio- 
śnie. Jednym zaś z dreszczów pierwszych 
było przebudzenie się szkoły. I oto teraz 
rzeczą rozbudzonych sił społecznych jest zro- 
bić tę szkołę dobrą, wygnać przez vtwarte 
okna oddech pleśni i wpuścić w nią ciepło 
żywiące słońce miłości, szczerej wiedzy i zbra-. 
tanej z postępem pedagogii. ADAK 
potrzebną nam jest nie tyl 
szkoła, lecz dobra polska szkoła, - 


a żak 
~ We wszystkich kościołach archidyecezyi 
poznańskiej i gnieźnieńskiej odezytany został 
w niedzielę, zamiast kazania, nowy i z wie- 
lu względów ważny list pasterski ks arcybi- 
skupa Stablewskiego.: Asumpt do wystosowa- 
nia tego listu dało postanowienie zjazdu so- 
eyalistów w Jenie, domagające się gwałto- 
wnych kroków rewolucyjnych w celu zburze- 
nia obecnego porządku państwowego w Niem- 
czech. i 
Arcybiskup stwierdza na wstępie, że wal- 
ka Żywiołów wywrotowych z cywilizacyą 
chrześciańską coraz szersze obejmuje kręgi i 
nawet już ogarnia niższe warstwy społeczeń- 
stwa polskiego. W dziedzinie wiary nauki i 
sztuki, jak również w życiu towarzyskiem co- 
raz widoczniej występują dwa ostro się z so- 
bą Ścierające kierunki. Jedni chcą zdrowego 
postępu, opartego na zasadach chrześciań- 
skich, drudzy chcą tu na ziemi zaspokoić 
wszystkie swoje cielesne zacheenia. Jednem 
słowem, postawiono alternatywę: „Albo z Bo: 
giem, albo przeciw Bogu!* v > 


wi list pasterski—i my pragniemy; coraz lep- 
szego doskonalenia się ludzkości, wiemy bo- 
wiem, że Stwórca dał nam ziemię, jako . pole 
do pracy, ażebyśmy udoskonalali siły nasze i 
dary otrzymane“. Skonstatowawszy następ- 
nie, że coraz więcej bierze górę lekceważenie 
zasad chrześciańskich wśród ludności polskiej 


archidyecezyi, ks. arcybiskup Stablewski po-. 


wiada, że największym niepokojem przejmuje 
go myśl o postępowaniu młodszej generacyi. 
Młodzież zarzuciła nawet piękny zwyczaj wi- 
tania się po chrześciańsku słowami: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus!“ Pijań- 


stwo u młodzieży powinno więcej, niż każdy. 


inny objaw, zwrócić uwagę czynników rzą- 
dzących. "ROA 

Powołując się na przykład Franeyi, sta- 
czającej się w przepaść, ks. arcybiskup Sta- 
blewski poświęca najpierw słowa pochwalne 
«jeu Swiętemu, Piusowi X, a potem cesarzo-. 
wi Wilhelmowi, który dla obrony wiary po- 
zgtywnej w najpoważniejszy i najbardziej sta- 
nowczy sposób podnosił kilkakrotnie swój 
głos. „Wspaniały manarcha bystrem okiem 
orła dostrzegł, że w kolei wieków szybciej, 


niż dotąd dokonywają się przeobrażenia hi- | 


storyczne i że ztąd dla kultury tegoczesnej 
największe urastają niebezpieczeństwa. Z wła- 
ściwem zrozumieniem wyznaje monarcha, że 
podstawą chrześciaństwa jest wiara w bos- 
kość Jezusa Chrystusa i dlatego wzywa pod- 
danych swoich, ażeby się na gruncie wspól- 


ko polska 
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nej wiary w Chrystusa jednoczyli ku obronie : 


obecnego, chrześciańskiego - ustroju świata, 


za światowych, dziękuję z głębi serca Bogu, 


Nowe partye polityczne 


ganizacyę pracy, 


i ści spółdziałania 


wsze miały w, pamięci nauki, otrzymane za 
młodu. Dobre zglębienie katechizmu stanie 


| dziecko powinno mieć swoją własną książkę 


katechizmową i to w tym języku, w. jakim 
rozmawia w domu. „Duchowieństwu nakazuje: 
pasterz odmawiać w każdą niedzielę i święto 
„głośno, wolno i wyraźnie“ „Ojcze nasz“ w 
języku, jakim władają parafianie. | 

= List pasterski 'cytują pisma niemieckie 
bez zwykłych, złośliwych komentarzy. Wi- 
docznie przytoczony 

im usta. |. 


~ Nowe partye polityczne wyrastają, jak 
po deszczu grzyby. ` | 

„Nie ciesząca się zbytnią sympatyą ogó- 

łu partya ugodowa na zebraniu u hr. Łubień- 


skiego w Warszawie porobiła pewne ulópsze- 


nia w programie i przekształcona 


„partyę polityki realnej“. 
Ulepszenia w zasadach 


| została na 
"są następujące: 


uznanie równości osobistej wszystkich oby- 


wateli, bez względu na pochodzenie, stan, na- 


| 


powyżej ustęp, zamyka | 


| GONIEC ŁUDZKI = Środa, 25 Pażuzier1ka ILUB | 
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rodowóść i wyznanie, z zabezpieczeniem praw : 


narodowej i kulturalnej mniejszości; 
zasad nietykalności osobistej i mieszkania, 
swobody sumienia i wyznania itp., polepsze- 
nia bytu i 'zapewnienia spokojnej starości 
pracownikom rolnym i fabrycznym przez or- 
Pozostają jednak 
Z się, np. w 
takich zasadach: „Widząc, że nietylko rosyj- 
skim mężom stanu, ale i ruchowi wolnościo- 
wemu i dacentralizacyjnemu najbardziej po- 
stępowej części społeczeństwa rosyjskiego to- 


warzyszy zawsze troska o całość i jedność 


państwa, musimy przedewszystkiem dla sie- 
bie samych, a następnie dla opinii rosyjskiej, 
określić wyraźnie nasz stosunek do całości. 
państwa. Musimy zatem stwierdzić katego- 
rycznie, że, domagając się dla naszego kraju 


| | z: + urządzeń, uwzględniających historyczną, na- 
„Przecież i my. dążymy do postępu—mó- ` 


rodową i kulturalną odrębność, stoimy przy- 


tem na gruncie jedności państwowej i chce- 


my też pozyskać pełne prawa obywatelskie: 
w zakresie ogólno-państwowym. Tego zaś 
ogólno-państwowego w całej pełni równoupra- 
wnienia domagamy się dla tego, aby wespół 
z przedstawicielami narodu rosyjskiego i in. 


nych ludów, przyczyniać się do umocnienia. 


na drodze wolności i postępu tego państwa, 
w którem spodziewamy się osiągnąć swój cel 
najwyższy — dobro i rozkwit naszej narodo- 
wości polskiej“. Sa ad A 
Drugą partyą polityczną, która dotych- 


czas niema jeszcze odpowiedniej nazwy bęx= | 


dzie partya tworzona przez ks. Lubomirskie- 
go, własciciela“ Gazety Warszawskiej”. | 
Na zebraniu u hr. Łubieńskiego, ks. 
Zdzisław Lubomirski w swojem imieniu i w 
imieniu swoich przyjaciół politycznych, zaz- 
naczył swą i ich odrębność wzgledem pro- 
gramu polityki realnej w słowach następu- 
jących: 
|. „Uznaliśmy już od pewnego czasu po- 


| trzebę — konieczność nawet — zrzeszenia. 
| warstw umiarkowanych i rozsądnych w dzia- 


taniu politycznem,.a zachowawczych. w zna- 
czeniu społecznem — zrzeszenia, obejmujące- 
go możliwie najszersze warstwy społeczne i 
w tym celu staraliśmy się działać i staramy 
się dać wyraz wspólnym zasadom słówem i 
czynem. 5 | | 
Nie wykluczamy bynajmniej w przyszło- 
w pracach społecznych i 
walkach politycznych w szerokiem kole ludzi 


umiarkowanych —- sądzimy jednak, że obec- 
Jako biskup, z obowiązku strzegący dóbr po- 


że nam zesłał jako przedstawicieli najwyższej . 
duchowej i ziemskiej władzy, mężów tak sze- 


rokie obejmujących horyzonty“. 


Na odwrócenie niebezpieczeństwa zaleca. 


ks. arcybiskup poznański uczenie dzieci kate- 


chizmu, ażeby opuściwszy kraj i rodzinę, Za-- 


nie powinniśmy zachować zupełną wolność 


dalszego ukształtowania się 
idei umiarkowanej. «| 

W organizowaniu akcyi wyborczej goto- 
wi jesteśmy wejść w porozumienie z wszy- 
stkiemi narodowemi a poważnemi prądami, a 
temsamem popierać będziemy każdą akcyę, 
zmierzającą do otrzymania spokojnych, trzeź- 


użyteczną dla 


uznanie 


dawne metody działa- 
„nia politycznego, które wyrażają 
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l | =o Wówczas wola się spotęguje 
Dążenie do urządzeń autonomicznych; | &  BPOSEUJ 


niem—i jej promieniowań 


łym wielką ilość zaproszeń, załączając wy 


potężnej myśli. 


at MRPAĄC ARRAY PRYDERI AEON SPÓR A E „A 


a 


wych, 'a możliwie najlepszych | przedstawicieli 
kraju, a więc popierać również możemy akcy:: 
organizatorów dzisiejszego zjazdu, stojąc no.. 
gruncie absolutnej bezpartyjności w wyborze 
kandydałów". sly og ea 5 DE 0 
-Klub powodzenia. 
152% —0— | l 
= W hrabstwie Los Angelos w Kalifornii: 
zawiązał się klub powodzenia. e. Bo 
-= . Pan de-Segno, założycieli prezes, wy- 


chodzi ztej zasady, że dwie głowy: więcej zna- 


czą, niż jedna, a więc i dwie wole silniejsze 
są od jednej. Zatem zrzeszenie się ludzi, po-. 
żądających spełnienia swych zamysłów, może 
spotęgować wolę-każdego członka i pobudzić. 
energię do czynu. ` poja R. mes 
Utrzymuje on, iż każdy, człowiek powi- 
nien otrzymać to, do czego dąży—a jeśli ma-. 
ło kto dochodzi do celu — to przyczyną tegi. 
brak wiary w siebie, niznajomość: 
siły własnej wolis- BB W. 
Kluczem do znalezienia powodzenia w- 
życiu jest pewność siebie, tę zatem siłę na- . 
leży, według p.- Segno, pobudzić, rozwinąć.: 
łącząe się w jaknajszersze koło. 3: 6 
koncentra:.. 
cyą myśli tysięcy ludzi nad jednem pragnie- 
i ie o bejmie wszyst-- 
kich członków towarzystwa. = /.; o e 
Pan de Seguo, rozesłał po świecie ca- 


jątki z listów dziękczynnych od członków. 
którzy donoszą, iż po kilku miesiącach, pa. 
zapisaniu się na członków klubu powodzenia, 
otrzymali to, czego napróżno pożądali przez 
długie lata—i doszli do celu, a zatem jeden 
się chwali, że otrzymał niespodziewanie dobrą 
posadę, drugi, że doznał powodzenia w spe- 
kulacyach—w interesach majątkowych—ktoś 
inny pisze, że zdolności jego zaczęły się roz- 
wijać nad wszelkie oczekiwanię.ę © 
| Każdy z członków klubu — pisze p. de 
Segno—bywa obznajmiony z praktycznem za- 
stosowaniem prawa mentalizmu, aby mógł Za 
jego pomocą stworzyć dla siebie i dla dru- 
gich nowe pierwiastki powodzenia. Męźczyźni 
i kobiety obznajmieni . z temi prawami, nie. 
tylko będą za ich pomocą zdobywali pomy- 
Ślność, ale jeszcze będąim dopomagali w tem. 
1 ci wszyscy, którzy już zdobyli. powo-- 


dzenie. l 


Wpływ tych osób będzie bezwarunkowo 
na nich działał. | SE. 
Gdyby liczba członków klubu doszła de 


.50,000—to wola każdego członka z osobna bę-. 


dzie spotęgowaną w stosunku odpowiednimi. .. 

-Wibracye umysłowe jednej osoby będą: 
spotęgowane wibracyami wszystkich człon=: 
ków klubu, każdy osobnik będzie używał swej. 


-myślowej potęgi w celu. dopomożenia danej 
jednostce, 


która znów w zamian uczyni to. 
samo dla innych. Im powodzenie danych ©0-. 
sób będzie większe, tem większe będzie po- 
wodzenie każdej jednostki, albowiem tworzyć: 
one będą niejako wielkiego ducha o jednej 


Kończy p. de Segno swą odezwę temi 
słowy: „Nie opóźniajcie chwili szczęścia —— 


przysyłajcie podania o przyjęcie do naszego 
klubu dziś jeszcze, załączając wkładkę trzydzie- 
stu franków rocznie. Azali powodzenie dni 
przyszłych nie warte mizernych * trzydziestu 
tranków. KOME PRSSCAANSNANE Ak 


młoda | 


z wyższem wyksztalceniem pon- 
syl francuskiej i muzyką, poszu- 
kuje lekcyi lub stalego zajęcia. 
w 


Oferty dla „M. Z.“ „Gońcu”' 


poszukuje lekeyi. Oferty w „Goń- 
eu“, dla „A Z% 


8. 


| RA GONIEC ŁODZKI - — - Środa, dnia 2> „Października 1905 Do 5 > | - ich Za | BG 
c | Towarzystwo | Fo c= = ad == = 
2 Giostonalonei Porlumeryi ag. È E | Do nabycia > 
3 D- > B_ 22, W y Prtamerpach se 
= h RALLET KISZ KE Ma 
kk rez B .S2 ono aptecznych. 
Warszawa, Wierzbowa r A | RES Nazza | 


Teatr APOLLO“ 


U = KRONEN. 
Dziś i codzienne 


ntu isę pr yan T 


Fabryka i Magazyn wyëobów brylantowych, złotych i srebrnych 


Piotrkowska 29 (dom W-ma Landau). | | | wicie: 


Praktyczne, mocne, lekkie i eleganckich fasonów. 


S klady: 


LINOLEUM! 


Patentowane W wielu krajach świata. 


SĘ 


Rejrezeatnt L, A A sł LO 


w Warszawie, Nalewki 28, telefonu . X 7283 843 —86-1 
w Lodzi, Piotrkowska 63, telefonu Je 603. , 


prosimy zwrócić uwagę na Herb Państwa 
zi mace faktyczną. 


12 pań, 4 panów, Totaizystwo. Pokarekow tańce i Śpiewy SE i małorosyjskie, BETTI i ROSSI sce- 


na transformacyjna żonglerska, . Les 6 FAVORITES damska gwardya, Rodzeństwo VERDIER dueciści 


operetkowi i operowi, Bros. STEFFENS amerykańskie skoczki. 4 MASCOTS angielskie Śpiewaczki i tan- 
cerki, CZESNOW ros. duecista chłopski, Qdrobiński polski humorysta, Flora SZYMSKA tancerka, Ada 
FRANCIS. napowietrzna tancerka serpentynowa,— W Piątek 27 października, na osólne zą ianie powtó- 


*rzony będzie nieodwoł. ostatni występ i benefis słynnej śpiącej tancerki Miss Madeleine. Ceny zwyczajne. 


W Sobotę i Niedzielę o 34 po południu: POPOŁUDNIOWE Przedstawienie po cenach zniżonych do poło- | 


wy. wieczorem o 84 WIELKIE Erzedstawienie, DYREKCYA. 


«lerą i udzielania pomocy lekarskiej 
i lekarstw bezpłatnie ubogiej lud- 
ności w wypadkach zasłabnięć žo- 
tądkowych, otworzony został poste- 
runek lekarski na ulicy Konstanty- 
nowskiej 36 7 (telefon Ne 90), udzie 
stale w dzień i w nocy dyżurują, 
lekarze, którzy mogą być. wzywani 


| G3 | 


nież z mieszkań : AŻ a miano- 


POLEGA Biżuteryą poważną: kolczyki, brosze, egrety, kolje, perły i pierścionki wytworne najwyższej wartości. | | Dr. Łuczyński, Rynek Bałucki 3; 


Bizuteryę złotą z kamieniami 
bransolety pancerowe i inne łańcuszkowe, brosz- kie, tylko wysokiej precyzyi, zegarki biur- 
ki z brylantami i kolorowemi kamieniami, pierś- | | 


i bez kamieni: 


'„. Rokicki, Nowy Rynek 5; 

„. Justman, Wschodnia 49; 
„Litwin, Zawadzka 14; 

2 „Haberlan, Piotrkowska 132; 


ZEGARKI damskie i męzkie, ozdobne i zład- - 


kowe małe, 


cienki od 6 rb., łańcuchy długie do zegarków SREBRO: Puchary, dzbany do wina, zup, karafki do | „BI a. Mączowski, Główna 50; 


i wachlarzy, łańcuchy nięzkie do zegarków, bre- wina i likieru, serwisy do likieru, kubki, żardiniery, ko- 
loki, spinki do gorsu i mankietów, 
Obrączki ślubne od 8 rubli. | 
Papierośrice i „zapalniczki złote, bogato dekorowane kamie- 
niami, papierośnice srebrne z kamieniami emaliowane i gład- 
z kamieniami zapalniczki, 
„AUBE do p RoW na stół, 


kie, pa pieronicg czarne stalowe, 


Froterka be: s 


Nowość ogólnie a e 


liczne pochwały, żednej Wagi! Ce- 
na 50 kop. Skład ulica Piotrkow- 
ska 38, ue? Ma sa 


issżkanię z d piec za U-: 


sługę do wynajęcia. Zawadzka 
NE 8, stróż wskaże. od 8 — 6. 
2863—2-2 


mim 


a Redaktora: Jèn- iii 


-| potrzebne : zaraz na łódzką nieru- 
| chomość, po 20, 000 rubli. T-stwa 
| Kredytowego i 5.800 rubli długu 
prywatnego. Oferty w  „Gońcu* 


ue „Z500*. 


diat paszport, wydany na imię 
Heleny Sobieckiej, z gminy Bra- 
tosiewice, pow. brzezińskiego, gub, 
„probkowskiej. 


-> Tomaszewski, Piotrkow. 1683. 


e A kandelabry, ‘lichtarze, ecrituary, serwisy 
- do herbaty i kawy. 


-= Srebro słołowe. 


aiz wykór, najpiękniejsze modele, realne ceny. 


Na posterunku. lekarskim na na 


się bezpłatne szczepienie przeciw- 
choleryczne. 2837—30- tk 


AEAII > 


SKŁAD. MASŁA 


"Widzewska 62, 
= poleca po cenie przystępnej 
Maslo kujawskie 


\ wyborowe śmietankowe, świeże, 
słabo solone, bardzo dobre kuchen- 
ne i topione. 


| Sklepom ustępuje się rabat. 


2500 rubli j Ntzyślika z inz, 
| wykształceniem poszukuje miej- 
sca stałego, może być na wyjazd. 
Oferty uprasza. się składać w'adm. 
a dla a A. j 


2332—3- 1 


'2361—4-3 


ubjekt Sa kolonialno winnej, 
poszukuje jakiegokolwiek zaję- 

. cia; wojażera, exspedysita, inka- 
senta lub t, p. Wiadomość w adin 

| 2828—8 2 „Gońca Łódzkieza*. 2870-—2- i 


loaBonieHo Ijemsyporo. P. Jloqsb 12 Okraópa 1605 roza: 


hy 
MARE MY AC O „M dO INA 


A naaa 


| | | Wydawca K. _ Brzozowski. 
Druk K. Brzozowskiego, Zachodnia 87. | 


KALOSZE GUMOWEĄ 


"Walka z cholerą. 


W celu skutecznej wałki z cho- 


do chorych z posterunku, jak rów- 


Mittełstedt, Piotrkowska 200- 


: Konstantynowskiej 7, uskutecznia: 


2365—6- E 1 


PIE 


